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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 19 Lipca. — Mużemy juź urzę- 
dow ie :8p wn Č publiczność, Że zamierzo- 
na przez byłego ministra skarbu, pożyczka w 
Anglii, doszła do skutku. 
do Warszawy agent domu wypoźyczaigcego. 
Na linii borowćy spodziewamy się ważnych 
wypadków. Wczoray przyprowadzono drugi 
oddział niewolników piechoty i 120 drago- 


nów zabranych przez pułk ułanów Warsza. 
wsk ch. 


Głowna armia Paszkiewicza , odstępuie po- 
dobno od Wisły, i zdaża ku Mławie: na le« 
wym brzegu wcale Moskali niewidać. Pospo- 
lite ruszenie idzie 2 zapałem: chłopi i mie- 


Wezoray przybył 


SzczBnie ubiegaią się o pierwszeństwo w ocho- 
Cie; mianewicie z okręgu xięztwa Łowieckiego: 
gdzie nawet znaczny oddział jazdy ufotmo* 
wano. W Biześciu Kurawskim, niebyło wcae 
le Moskali. Mówiono wczoray 60 zaięciu 
przez naszych Kocka, Puław , Lubartowa, i 
otoczeniu Radigera. © proponowanćy przez 
niege kapitulacyi; ø pochwycemu % tym 
punkcie Paszkiewicza: ale to sg wreści , któ- 
re lako takie podaiemy. 
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Do obozu rossyvskiego nadeszły iakieś, na- 
der zasmucaigce nieprzyiaciela wiadomości. 
Ohrwateł, który mówił z rossyyskiemi offi- 
cerami, zapewniaia, iż wszystko iest pogrą- 
żone w smutku; Że sami oŚwiadczaią , iż iak 
się o tóm dowiedzą Polacy, nie będą się po- 
siadać z radości. Na tey zasadzie znowu bie- 
gały rbżne po Warszawie wieści: o Śmierci 
cesarza, cesarzowćy, tiąstępcy tronu: o rewo- 
łucyi w Petersburgu, w Moskwie: o flocie 
angielskiey pod Połąga i t. p. 

W Warszawie i okolicach, od nieiakiega 
€zasu, upowszechnia się zwyczay, Że przy 
spotkaniu się zamiast zwykłych pozdronień 
«Niech będzie po- 
chwalony, witaiacy: mówi: "Cześć polskićy 
ziemi, powiteny zaś odpowiada; "Cześć, 
Zaiste zwyczay nader chwalebny, godny naśla- 


i obok staropolskiego. 


dowania i upowszechnienia, 

Rossvanie wc aź głoszą, Że powstanie na 
Wołyniu przytłumione; tymczasem walka irwa 
ciagle, i powstańcy w różnych pnoktach na- 
pastuią nieprzyreciela. Dna 1 czerwca bili 
się Rosżyanie pod wsią Waskowicze nad rre- 
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ka Horyniem z powstańcami pod dowództwem 
Hołowińskiego. Dnia 3 uderzyli na Owrucz 
gdzie przeszło 4000 było pow stańcuw, którzy 
mieli nawet artyllerya, gdyż się Bossyanie 
chwalą , że im 6 Żelaznych armatek zabrali; 
Baykowski ieden z niższych dowódzców miał 
się tu dostać w niewolą z 400 innemi, a re- 
grta cofnęła się. Rossyanie dla tego na ten 
puukt uderzyli, ażeby przeszkodzić połącze» 
niu się kolumn, powstańców gubernii Kijowe 
skićy, które właśnie ku Owruczowi nadcią- 
gały, lecz znowu się cofnęły w lasy, dowie- 
dziawszy się, że Owrucz zaięli Moskale. — 
Dnia 12 czerwca Gołecki marszałek Radomyśl- 
ski spotkał się w 500 koni z Rossyanami pod 
miasteczkiem Ugle, na granicy gubernii Wo- 
łyńskićy i Mińskićy, zadał ım znaczną klę- 
skę, lecz sam dostał się w niewolą. Bobruysk 
mie iest wzięty, gdyż Rossyanie dowiedzieli 
się, że ich z nienacka chciano napaśdz i sa- 
mi uczynili wycieczkę; powstańcy cofnęli się, 
w znacznćy liczbie krążą koło tey twierdzy i 
dwa razy odbili jeńców polskich, uwolniwszy 
tym sposobem do 200 naszych rodaków. 

Takie są ostatnie wiadomości z tamtych o- 
kolice W południowóy części gubernii Miń- 
skićy, wschodnićy Wołyńskićy i północnćy 
Kijowskićy, po aad Prypecia i koło Dniepru 
było do 8000 traci naszych pod bronią i mie- 
2. 2 działa spiżowe e 9 żeloznych. Ciągle na- 
padaig transporia i oddziały rossyyskie, odbiia* 
ia rekrukó w i przecinaią kotnmaunikacye. Brak 
ima tylko doświadczonych dowodzców i offi- 
cerów niższych, a przez to iedności i po- 
radku w działaniach. 

Za Nieszawa onegday Rossyanie ieszcze 
piemieli skończonego mostu, dochodził do- 
piero do połowy; ale szaniec przedmostowy 
mieli uż zupełnie usyp'ny. Przeprewiło się 
ich było naywięcóy do 4000. Kozactwo nie 
zapuszczało się dalóv iak Włocławk:. 

Kerzyści zwycięztwa jenerała Chrzanow- 
skiego pokazuig się większe niż był począt- 


kowo daniósł, gdyż zabrano ieszcze do kil. 
kuset jeńchw. — Deszcze niedozwoliły ża- 
dnych stanowczych działań przez parę dni, 
Ale wczoray coś zayść musiało, gdyż słychać 
było kanonadę w okolicy Latowicza. 

Od korpusu jenerała Gielguda sa wiado- 
mości do 7go b. m. —  Rozproszono inały 
korpus rossyyski nad Niemnem; wojsku na- 
sze było w dobrym stanię i organizacya puł- 
ków żmudzkich ciągle postępowała, 

Wczoray przyprowadzono tu Dragonów, ząae 
branych 2 końmi i rynsztunkiem pod Miye 
narzami. Jeńcy ci wchodzili bardzo wesoło 
do Warszawy, kontenci, Że się pozbyli try: 
dow i biedy. 

Alexander Potocki dziedzic obszernych wło; 
ści na Ukrainie przybył w tych dniach do 
Warszawy i zaciągnął się do naszych szere- 
gów. Ofiarował nadto na utworzenie szwa- 
dronu wolnych Ukraińskich kozaków summę 
200,000 oświadczaigc , Że skoro przez postęp 
woysk maszych lub powstanie, oswobodzona 
będzie Ukraina i on do dóbr swo ch powróa 
ci, resztę całkowitego pułku własnym kosz. 
tem wystawi, 

Również przybył w tych dniach Włodzi- 
mierz Potocki syn nieodźałowanego bohatera 
tegoż nazwiska w celu walczeuja w sprawie 
oyCzyzny. 

Konstanty Linowski i podpułkownik Komie- 
rowski członkowie legacyi naszćy w Stambu- 
le, przybyli onegday do Warszawy z Kon- 
śtantyoopola. — Wyiechali z tege miasta 18> 
szcze 1 czerwca. 


Odezwa dowódzcy pospolitego ruszenia wo- 
jewództwa Mazowieckicgo na prawym brzegu 
Wisły do obywateli. 

Szanowni Obywatele” Odrodzenia się na- 
szego sprawa, przez organ reprezentantów 
Rządu Narodowego powołuie nas wszystkich. 
Patrzy na R sz podziwienieim Europa, Świat 


cały ma cuda zdarzonych u nas wypadków 


zdumiony poglada: nie ze spizy nie zmu- 
rów , lecz ziednoczonych piersi naszych sta- 
wiaymy nieprzyjaciejowi zapory. Niezwy- 
ciężone woyska nasze do końca okrywać się 
będą bohaterskiemi laurami, do walecznych 
ich szeregów nowa przybywa siła, my i wło- 
Ścianie. Mamy przewodniczyć włościanom , 
łączmy z nimi po bratersku dłonie i serca na 
sze, pokrzepiaymy w nich miłościa oyczyzny 
ożywiony zapał. 
ogniwami wielkiem: narodowego łańcucha: 


Wśzyscy zarówno iesteśmy 


Pospolite ruszenie nierozerwanie nas połaczą, 
Zapęd ì duma wróga o ten wielki rozbiie się 
łańcuch, 

Poświęcaiąc siebie, nieoszczędzaymy wszy- 
stkiego co iest naszem, niedługo uyrzęiny 
ziemię przodków naszych oswobodzona z 
ciemiężycieli, Pomszczong za wyrządzone nam 
krzywdy. Dziś zasyłaac za nasze oswobo- 
dzenie modły do Pana zastępów , wkrótce w 
bwiątyniach jego zanuciemy śpiewy dzięk- 
czynne, a odradzaiące się z nas na wywal» 
Czonćy od despotyzmu ziemi, w naypóźniev- 
szćy przyszłości pokolenia, błogosławić nam 
nie przestaną . Sława narodowi który do 
pięknych swoich dziejów nowe chwały i po- 
Święcenia cię swego dodaie pamigtki, Doma 
18 lipca 1831. — Maxymilian Bogusławski. 


Deputacya naczelna z obu izb wybrana dv 
Czuwania nad wykonaniem uchwały seymo- 
Wey stanowiąccy ofiarę w srebrze: do oby- 
wateli i mieszkańcow kr I stwa Polskiego. 

Przodkowie nasi w chw iach niebezpieczeń: 
stwem oyczZyznie grożących, zwykli byli nieść 
w A. Swe srebra doinone, owe zabytki 
zamożności w Czasach błogiego pokoiu naby- 
tey. Dziś w trudney i przedłużoney walce 
© byt i swobody oyczj ste, kiedy waleczne huf- 
te rodaków bronią tey ziemi z tak niepord- 
Wnanem męztweim, czyliż niepospieszemy Z 
ochotą ponieść w ofierze części Naszych sre- 
bec dla wspomożenia skarbu, tey główney sił 
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woiennych podpory. Utrzymanie kredytu pa- 
pierów kraiowych wymaga ciagłego dostarcza- 
nia przez mennicę kruszczowey monety a przy 
utrndnieniach iakich w sprowadzeniu z za- 
granicy kruszczów doświadczać pam przycho- 
dzi, nayprzód i głównie na domowych zaso- 
bach opierać nasze działania winniśmy. W 
tym celu izby seymowe uchwaliły pa raz 
ieden umiarkowaną ofiarę w srebrze przez 
klassy zamożnieysze uiścić się maiącą. Cały 
pobór tey ofiary zależy od dobrey waszey chę- 
ci rodacy; nie idzie tu o Ścisłe wykrycie wa- 
szych xnargtków; klassyfikacya w prawie za- 
imieszczona służyć ma ledynie za wskazówkę 
kierować marącą ofiarami waszemi, a depu» 
tacye do ustanow.enia tego poboru przezna” 
czone czuwać będa iedynie aby nikt zamo» 
Żny nie usunął się od tak świętey powinno= 
ści. Każdy więc dobry Polak, sam oceni ile 
z.możność iego oyczyznie zaoliarować dozwa” 
la. Oznaczenie poboru nastąpi przez obywa- 
teli, którzy przyigwszy ta powołanie jako 
prawdziwy zeszczyt, bo przedstawiający otwar- 
ła sposobność służenia oyczyznie, trzymać 
się będą zasad liberalney instytucji przysię- 
głych i wyrzekną podiug wewnętrznego prze” 
kouanis, na zbliżonetn do rzeczywistości oce» 
Wkrótce depu- 
tacya naczelna ogłosi wybory deputacyów po» 


nieniu ma:atikow, opartego. 


inocniczych i wskaże w każdyin powiecie, 
mieście lub cyrkule, mieysca do składania 
prawem dozwolonych deklaracji, teraz zaś 
odwołuie się do waszego patryctyzmu rodacy, 
z usilna prośbą, ażebyście pośpieszając z pos 
mocą skarbowi 1 kredytowi puvl:cznemu nie 
czekali na rozkłady, lecz składali ciary war 
sze kruszczu do mennicy Warszawskiey, zkąd 
wam kwity przy stanowczem uskutecznieniu 
poboru preyiać się marace wydawane zostaną. 

Obywetale mnićy zamożni! ktorych prawo 
seymowe porniędzy kontrytuentami nie za- 
mieściło, wyłaczyć sę nið 
zechcecie od ofiary, ktorg w każdey alości 


1 wy zapewne 
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wdzięcznie od prawych synów przyymie oy- 
czyzna, Jeden łut srebra przez was ofiaro- 
wany, równie jak hojnieysze dary z. możnych 
rodaków zaciągnie 
apisu , 


deputacya naczelna do 
ktbrym imiona obywateli potrzebom 
kraiowym w pomoc spieszących obięte, i w 
archiwum sen»stu na wieczna pam atkę za- 
chowane będa. Już niektóre pułki woysk na- 
szych na linii boiowóy będące, oświadczyły, 
Że pomimo wyłączenia iakie im uchwała sey. 
mowa zapewn'a, cząstkę swego szczupłego 
żołdu dla oyczyzny poświęcą. Cześć więc tym 
wszystkim, ktòrzy w podobne ślady wstępu- 
igc, przed wszelkim nakazem ofiarami kru- 
szczn mennicę kraiową zasilą. D-putacya na- 
czelna przemawia do Polaków, niewątpi zatem 
o skuiku odezwy, która się do ich patryoty- 
zmu odwołuie. — W Warszawie dnia 16 lipca 
1831. — Lewiński senator kasztelan, Kalixt 
Morozewicz poseł powiatu Lubelskiego, Fran- 
ciszek Wolowski dep: Warszawy. 


Dziennik londyń: Spectator mhwi: Wyraże- 
nie wałka, — którego król w mowie swoiey ze 
względu na woynę w północney Europie toczą- 
cą się, użył w tem samem mieyscu, w którem 
rewolucyg szwaycarską i włoska zaburzenia- 
mi nazywa, — okazuie współczucia naszego 
rządu dla ięczącey w kaydanach, teraz jednak 
juź niepodległey lubo strapioney Polski, 


Współczacie to dzieli każdy Anglik 
@ nawet naygorsze szczątki ze szkoły Ca- 
stlereagh. Lecz cóż zapyta się kto pomo- 


że P.lakom samo współczucie całey Anghi 
i Francyi? Zachodzi tu ieszcze daleko sir 
Żnieysze pytanie. Samo oświadczenie się ze 
strony Francyj i Anglii przeszkodzisz temu , 
ażeby walka między Rossyg i Polską w po- 
wszechną zamieniła się woynę? W obu kra- 
iach, Franevi i Anglii, sprowa o woynę iest 
naspierwsza; poprzedz» ona ieszoze rozwiia« 
iaca sẹ w obu tych krajach wielka sprawę 
reformy, gdyż każdy cznie, że woyna wstrzy” 
małaby reforng, albo przynaymniey pozbawi- 


aby narody używania owoców reformv. U- 
trzymanie pokoiu Europv iest wszystkiem we 
"wszistkiem. W tem świetle chcielibyśmy u- 
ważać sprawę interwencji dla ukończenia za” 
palczywey na północy walki. Przy chy lność 
do Polaków iest bardzo piękna, ale ważnym 
iest punktem pokdy. Ciekawy list obywate« 
la mieszkaiącege przez długi czas nad grani- 
cą Polski a przybyłego niedawno do Łondy- 
nu, potwierdza prawie vpowszechnione teraz 
mniemanie, że ieżeli teraz liberalne państwa 
Europy nie wdadzą się za Polakami, woyna 
między tym walecznym narodem a cesarzem 
rossyyskim długo ieszcze potrwa. Długe trwa: 
ła woyna nie iest pokolem; interwencya by- 
łaby maydroźszą dyplormacyg. Kióżby bowiem 
mógł watpić, Że woyna m'ędzy Fiancyg a 
Rossyą, byłaby skutkiem długo trwałey wal- 
ki między Polską a Rosssąa? Z, tego więc 
także powodu interwencya za Polakami mia- 
łaby pokóy Europy na celu. Przypuśćmy 
przeciwnie, że Policy teraz bsliby zupełnie 
zwyciężen', przypuśćmy taki pokóy pułnocney 
Europy, wtedy woyna między Francyąa Ros- 
sya nie tylko byłaby podobng, ale nawet pe- 
wna. O tem nikt niemoże wątpić, kto tl- 
ko wie cokolwiek iak we Franeyt myślą. To 
więc byłoby większą leszcze i Silnieyszą za- 
sada do interwencyi, 


W liście z Be'lina umieszrzonim w kor- 
respondencie hamburgskim czytamy między 
ippemi:  Gggl' tu sę rozchod:4 wieści Ø 
zaburieniach w głębi Bossyi , które nelulko 
wybuchnąć miały w Kijowskiem, ale nadto 
przecięły kommun'kacią mędzy Moskwa a 
Petersburgiem, (Co niemieckie dzienniki do- 
noszą, n opozycy! iaka powstać miała w are 
mii polskie: przeciwko naczelnemu wodzowi, 
wszystko to iest bezzasednem; nirzem on ie- 
Szcze nie nadwer;żył poszanowania jakie cha” 
rakter r czyny iege wszęd2 e wzbudzały: je= 
Żeli Polacy upadną, nie brak iedności ich zgu- 
hi. Przeważne uczuc e narodowe, którem sg 
wszyscy przelęci, nakazuje wszystkiema mile 
czenie, coby tylko ch walkę choć w naş- 
mnieyszey cząstce splamić mogło. Jakież 
podrzędne względy mogłyby tam mieć miey- 
sce, gdzie tlko idzie ośmierć lub zwyciez- 
two. — Głtwna armija rossyyska przestała 
zupełnie mieć komniunikacyg z Rossyg, któ- 
ra ies zewsząd przeciętą została, i opiera się 
jedynie e państwo pruskie, — Teatr wos ny 
przeniesie się teraz na lewy brzeg Wisły. — 
Dwa okręta rossyyskie, które zwinąć chcia- 
ły do Gdańska, wstrzymane zostały wysisza” 
mi armatoem) 


